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KORRESPONDENT= WARSZAWSKI
IVe Czwartek o godzinie to. z rana.

W IA D O M O Ś C I

Z  Warszawy d. t 6. Sierp.
P. Nieborowflń Sita Goszczy- 
ckiwyftauy ieft Delegatem od' 
Konfederacyi Wars^awfkiey 
do Konfederacyi Targowi- 
tkiey.

JP. Szydlowfki Sfta Mielni­
cki wyfłany ieft Kuryerem do 
Iniperatorowy Rolsyifkiey z 
doniesieniem o Alęcelsie Kró­
la Jmci do Konfederacyi ge- 
lieralney w Targowicy zwią- 
Zaney.

Sady Miafta Warszawy z 
okazy i Uniwersału General: 
Konfederacyi suspenduiącey 
Wszyitkie teraźnieysze Magi- 
ftratury, nie odprawuią się.

JP. Kofsakowlki General 
Lieutnant woyik Rofsyilkich 
^  obozie ciężko chory.

JP. Margraf de Łucliesini 
Poseł Extraor: i Minifter 
Pełń: Prulki pożegnawszy w j  
przeszłą Niedzielę N. Panai 
Av.yiechnł na nieiaki czas z 
Warszawy. Zoltawił do inte- 

, fes.sów Dwora swego JP. 
Parach.

Życie zakończył w tutey- 
szey Stolicy d. 13. tego mie­
niąca JP. Jan Nepomucen By­
kow iec Marszałek Powiatu 
Wolkowyikiego Kaw: Ord: S. 
” łani Iława w 67. Roku wie- 
*"> swego.

K R  A IO  W E .
Wielki la*zaret RossyiHci 

przybył na Pragę dnia 15 . 
tego miesiaca. Kilkadziesiąt 
poiazdów krytych z choremi 
przybyło.

Dywizya Generała Kocho- 
wfkiego iuż ftanęła pod Wił- 
lanoweńi , i w blifkich tame­
cznych okolicach zakłada 
kwatery.

Akta Wdztwa Bracławlkie- 
go przywiezione tu sa do 
Warszawy na kilku brykach 
expensem na tó danym od 
Kommissyi Cywi I1107Woylko- 
wey Ptu Winnickiego. Te 
w Archivum są Metryk zło­
żone koronnych.

Mówić tu zaczęto , iż Król 
Prulki z Koblentz nagle do 
Berlina powrócił. I ta też ieft 
poglolka , lubo potwierdze­
nia ieszcze potrzebująca, żc 
Marszałkowie oba przeszłe­
go Seym u, Marszałek Poto­
cki , Soł tyk, Rzewulki Pisarz, 
i wielu innych Polaków znay- 
duie się w Berlinie.

•

Okazuie fię z rapportów , 
że przez rewolucyft Pollką 
w całym Pań ftwie Prulki m 
handel w tym roku do 60. mi­
lionów, miiiey niż winne lata 

jna różnych towarach may.y-
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Uniwersał zachęcający do łączenia się z Konfederacją, 
T a r  gę w ie k a  i o nad grodzeniu krzywd mogących, nastąpić,.

Stani Raw Szczęsny P o t o c k i  General Artylleryi Koron: 
Generalney Konfederacyi Kor: Marszalek.
W s : c m  w obec i k a ż Je m u  z osobna komu o tym  wiedzieć  n ale­

ż y ,  a osobliwie .100 . J W W .  Senatorom, D ygn itarzom  i Urzędnikom , oraz 
całem u Rycerftwu Pollkicmu dp wiadom ości podaię. T e n  iell p rzy m iot  
ohydnego despotyzmu i tegoż ftabośei, t rwać iuź długo n ic m o g a c e y ,  ż» 
gwałt  gwałtem  i fa łsz fa łszem popiera, cnotę prześladuje  i c z e rn i , - p r a ­
w dę tłumi, bez dowodów olkarżs , bez Ruchania sądzi , zdradne zasadzki 
knuie, za zdrady .i zbrodnie nadgrody obiecuie, nie na to aby ich dotrzy­
mać, bo te dotrzym ać s ię  nie dadzą, ale na to, aby w ię c e y  m ieć w spól­
ników wylłępku.  W arsz aw fk ie  Z gro m a d z e n ie  co się  je szcze s eym em  zw ać  
usilnie  a bardziey  Osób kilkanaście co potrafiło tym  zgro m a dz en ie m  k ie ­
rować, N aród  przez pul czw arta  roku z w o d z ą c ,  Rzecz  Pofpolitą w y -  

. w r ó c i l i ,  a z podłością w oln y  N aród  pod w ładzę iednowfadną K ró la  
o d d a l i ,  m am iąc N a r ó d ,  że w y d a r fz y  mu w oln ość ,  trwałość Pańftw* 
i imienia  Pollkiego za w arow ali  , le cz  zdradnie to dobremu o b iecyw a­
li N arodowi. Poilka R zp ltą  w  Independencyi t rwać może. Przez w p ro ­
wadzenie  Monarchii  zginąć  mufi kray  P o l lk i ,  i im ię  Polaka. Ju ż  
zw iedziona część  wielka N a r o d u ,  chcąc trwania  Po l lk i ,  w y rz e k ła  fię 
w o ln o ś c i ,  i cóż dziw n ego?  wfzak  w  wfzyftkich Dzieiach Narodów wi-  
d z ie m y  : że cnota o lz u k a n ą ,  i zw iedz ioną  bywa. L e c z  iuż czas  p rzy -  
fzedł, w którym  ta m acbiaw elf lw em  tkana zaflona fpaść m u f i ,c z a s  iuż, aby  
N aród  p rz e y r z a ł ,  i trwanie fwoie , n ie  m on archią , co go do upadku ko­
niecznie  c iąg n ie ,  ale utwierdzeniem  R z p l te y  n ie p o d le g le y , i r z ą d n e y ,  
a zkrufzeri lem na z a w fz e  M onarchii  ubeśpieczył . Jeś l i  Naród fztache- 
tny  fpoyrzy  na czas upłyniony , ieź l i  s ię  fp o y rzy  na te ciągle przez puł 
cz w a r ta  roku zwodzenie , iakżjeby m ógł iefzcze w ierzy ć  tym  brzydkim  
p o t w a r z o m , które Ipilku W arfza w fo ie go  A u to ro w ie  na nas m io ta ją3 
C z y ż  m y  P o la c y ?  m y  co w  ży łach  nafzych k re w  wafza płynie, co wfpęl-  
nie i nie oddzielnie z wami w o l n c m i ,  nie podległemi bydż c h c e m y ,  
m ie l ib y ś m y  fię na krew w afzą  zprzyfięgać  ? ■ I ow fzem  wfpół-bracia ko­
chani z ochoty da l ibyśm y do ołla tniey kropelki krew nafzą , abyście W 

•ftame byli oparcia fię zwodzeniu , co nas wfzyftkich z Rzepltą w  prze­
paść p o g r ą ż a ,  aby i kropla krwi Pc.llkiey rozlana nie b y ł a ,  ty m  bardziey  

.g dy  ani t"-nliwa R zepltey ,  ani i e y  wolność, i niepodległość nie i . l t  w  nie* 
b e śp ieczeńftw ie , ty lko o w yw rócen ie  n ow ey  monarchii id z ie ?  Z a  którą 

'Polak' chyba' odrodny w a lczy ć  będzie. Duch zemfty uas n ie  p r o w a d z i ,  
‘ zw iedzionych n a w e t ,  co nas m ylnie , bo n ieznaiąc p o tę p ia l i  , do serca 
n aszego  przytulać c h c e m y ,  ich m aiatk i  i całość flazedz iak nasze żąda- 
m y ,  nie narzucać  p r a w a ,  nie gwałc ić  w o ln o ść ,  nie m aiatki  zdzierać i 
.niszczyć przychodzicm y, ale  r owszem zam iar  nasz iell w ca le  przeciwny: 
W o ln o ś ć  odwieczną O ycó w  naszych wam  p rzyw róc ić  , w z yw a ć  i bła­
gać w a s ,  abyście  R ze p ltą  t r w a ł ą ,  r z ą d n ą ,  n iepodległą i nie poddaną 
władzy"absolt itn ey  M o n arsz ey  u tw orzyl i .  Śm iech u  iel l rzecz godna co 
w a m  m ówią spisku W a rsz a w lk ie g o  A u to ro w ie ,  żeście wolni, bo m ożecie  
w y b ierać  osoby do M agiftratur im podległych , w a m  tedy w oln ym  n ie ­
g d y ś ,  i to n iew szyfik im  , raczyl i  wolność  pozoftawić  wybierania  tych , 
k tó rzy  ro zk az y ,  ale sekretne M o n a rc h y  wykonać p o w in n i , i ta ie f l  u nich

Wolność Narodu. M oc  ca łą  R zp ltey  za garn ąw szy ,  m ów ią  w a m , że  pisać pra* 
Wa będzie wam  kiedyś wolno , żeby potyin co czyn ią ,  to fa łszyw ą obietnicą 
ńloglo bydż ieszcze ulkutecznioiią,choć nią chyba bardzo ciemno widzący  c ie­
szyć się  może. W ie c ie  współ brac a Polacy co wsnr zołt- ie  , oto pioro w fła- 
bych i bezsilnych rękach pozofiawić przyrzek li  , a m iecz-  i żelazo w  
swoich na karki  nasze u m o c n i l i ,  i cz y ż  to pióro nie musi p i s a ć ,  ieżłi  
mu pisać wolno będzie t o ,  co że lazd w rekach m aiacy  ro zk aż e?  R z e -  
plte w śzy f łk ie  , n ieday  się  ‘ zwodzić szlachetny Narodzie  ! ex e k u c y ą  
praw w  sw y c h  m aią  rę k a c h ,  gdy ta do rak K ró la  się  przenosi , p rze-  
haie bydż R z e p l t ą ,  a Monarchia w tym  m om encie  iey  bierze m ieysce  . 
M onarchia  prawo exekwuie , ieśii nlu iefl dogodne, gw ałc i  go ile razy 
U)U iel l przec iw ne , bo któż s ilney  exek ucyi  oprzeć się  zdoła ? Reda*- 
ktor nawet  Konflytucyi spilkowey ago. M a ia  czu ł  t o ,  bo w c a ły m  tym  
dziele i na uludzenie nieśm ia ł  wspomnieć Im ienia  Rzepltey  
‘ T o  co m ó w iem y  do Sz lachetnego i cnotliwego Narodu od w ie k ó w .  
R ep u b lik a nck iego , nie m ó w ie m y  prowadzeni Duchem  zem fly  i nie chęci 
osobifley. l a  iefl m iedzy  nami,  a spilku W arszaw fkiego  Hersztami ró­
wnica,  oni na współ braci  s w o ic h ,  za  to że są wierni oyczyftey  R z e ­
pltey  , ze M o n a rc h i i ,  dla którey ginąć Naród m a ,  nie cierpią z U r z ę ­
du i Ran g  obdzieraią.  Po m ają tki  i ży c ie  sięgaią , aby za ich pro je­
ktem  Naród  cały  w  zgubę s ię  poddawał źądaią. W oyfko  , które N a ­
ród na ubeśpieczenie R z e p l te y  uflanowił ów kwiat m łodz ieży  Rycerlk iey  
aby za niewolę krew lało p rzy w o d zą .  Potencyi p rzy ia zn ey ,  która R z e ­
p i n y  trwałości zada , która  sz c z ę ś l iw y m  dla nas losem n ow ey  m onar­
chii bydż nie m oże  przy iazn ą,  woynę w ypo w iedzieć  usiłuią. W o lą  łoś 
N a ro d u  i K r a y  cały  na n iebeśpieczcńflwo zguby wyftawić  , niż cierpieć 
aby R ze pltą  z ruin powflała. M y  zaś i tych co po n?sze ży c ie  i m a ­
iatki  s ięgają o c a l i ć , i dla R z e p lte y  odmienić żąd am y, krew i m aiątk i  bra­
ci n aszych ceniąc równie iak  n a s z e ,  nie p y ta m y  kto iak m y ś l i  ; a le  
czy  Polak? a b yśm y  go iak brata ochraniali . M y  w zńos iem y rece do 
tyszyftkich braci n asz y ch ,  id o  tych, co się  2w ieść  d a J i ,  aby o puśc iw szy  
gubiącą Pollke nowo uflanowioną M o n a rch ią  , do budowli R ze p ltey  r z ą ­
dney i n iepodległey  w raz z nami p rzy f ląp ić  ra cz y l i .  A  tym  aby oca­
lil i Pollke i trwałość  ie y  ubcśp ieczy l i .  O d rz e c  iedn ak 'zda ie  s*ę bydż 
.naszą powinnością , że  ieżeli  spilku W arsz aw lk iego  A u to ro w ie  posięgną 
jakim kolwiek  sposobem po maiatki w iern ych  Rze czy po sp ol i tey  synów, 
co M onarchią  Ikruszyć p rzedsięw zię l i  i ieżeli  w cz y m k o lw ie k  szkodę 
jni  p r z y n io s ą ,  cz y  przez sam ych  s ie b i e ,  czyli  p rzez  natchnienia z a p a ­
la ją ce  n iew iad om ych i zw odzące pu bl icz n ość , tedy te szkody w iernych 
-{^epltey  syn ów  z m aiątków  p ierw iaf lko w ych  spilku W a rsz a w lk ie g o  5go. 
M a i a ,  a wybuchnionego A u t o r ó w  i podźegaczów przez Rzepltą nadgro-  
dzone llusznie będą. A  dopiero ieże liby  te nie doflarczaly , R ze pltą  in ­
ne srzodki do nadgrodzenia tych  krzywd obmyśli  zapewne. M a m y  ie- f 
dnak nadzieie , że  Polak i zb łąkany  P o la k ie m  bydż nieprzeflai  , że  r ę ­
ka P olaka  ani na m ajątek  współ brata a tym  bardziey  na ż y c ie  nie po-  
•U gn ie .  Z e  wspólnie iednym duchem tchnący z ru c iem y  te w ię z y ,  k tó­
rych tylko w czasie  zw iedzen ia  Naród  m ógł  znieść narzucenie. Z e  
W szyscy wspóln ie do trwaley  budowli R zp ltey  n ie po d leg ley ,  udzielney i 
Rządney s ię  w eź m ie m y .  Z e  się  iuź w ięe ey  w ładzy  M ouarszey  w P o l­
szczę rozpościerać  nie dam y. Bo przez nią , nie t rw a ło ść  Pańftwa Pol*  
^ i e g o ,  ale zgubę nad«r prętką obiecywać * © b i e m odem y. T e n  tedy U*

B b b  &
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n iw e r s s ł  do wiadomości publiczncy  i oświecenia zwiedzionych w s p ó l-b ra '  
ci wydrukować,  po wszyftkich A k ia c h  of iUtować, po wszyftkich Ratu sza ch  
M ieyik ich  Rzp ltey  wolnych i M isfteczkach dziedzicznych, iako też p rzy  
drzwiach wszyftkich K o ś c io łó w  i C e r k ie w  w  Kraiach K.-.eczypespolitey 
poprzybiiać p rz y k ą z u ie m y .  D an  w  T u lc z y n ie  dnia a 6. M c a  C z e rw c a  
R .  ł p 98- S tanif law  S z c z ę s n y  Potocki

( L . S . )  G . A .  K. M . K .  K.
D y z m a  Bończa T o m aszew ik i  

Se kretarz  Konf: Gen: Kor:

Uniwersał zalecaiący otwarcie Aktów.

Staniflaw Szczęsny P o t o c k i  Generał Artylleryi Koronney 
Generalney Konfederacyi Koronney Marszałek.

Generalna Kon led eracya  K o ro n na ,  chcąc powrocie O by w ate lom  A -  
kta  publiczne , któ ie  w niektórych W oiew odztw ach  uw iez io n e  nie ftycha-  
n y m  nigdy w K ra in  z w y c z a je m  z o fta ly ,  c h c ą c ,  aby O byw ate le  tych W o ­
je w ó d ztw  w  w oln ym  głofie Sz lachc icow i Pollkiemu należącym  , uciśnio- 
licmi n ie  byli  , za leca  U rodzonym  M arszaik óm  W o i c w ó d z k i m , aby w  
m ie y s c a c h  , w  których A k t a  publiczne przed dniem 5 c im  M a i a , Roktt 
1 7 9 C .  znaydowaly*  fię , oneź o t w o r z y l i ,  a to w czafie , iak n aypręd szym . 
D o  A k t  tychże R e g e n t a ,  Susceptan tów  i A rc h iw if tó w  do potrzeby flo- 
sownie ulia iiowili , i p rzy f ięgę  praw am i p r z e p i s a n ą ,  iako też na wierność  
K o n federacy i  n iu ie y s z e y  od nich o deb rali ,  a o wielości  u l ia u o w io n y c h , 
nieodwlocznie K en fed eracy i  G e n e ra ln e y  donofili. A k t a  takowe publiczne 
c tw artem i  dla wszyftkich O b y w a te U w  tak co do ich zażaleń i jakichkol­
w iek  tranzakcyi  , iako też i wszelk ich D zie l  Konfederackicl; będą. Dan 
w T u l c z y n i e ,  dnia 1 5 .  C z e r w c a ,  1 7 9 * .  Roku.

Stani f law  S z c z ę s n y  Potocki 
G .  A .  K . ' M  K .  K.

D y z m a  B o ń cza  T o m a s z e w ik i  , 
Gen: Konf: K e r :  Sekretarz .

J/iieysee Pieczęci Generalney Konf: Kor:

Uniwersał o Gazecie Narodowey.
Stani Paw Szczęsny P o t o c k i  Generał Artyleryi Kor: Dy- 

wizyami Ukraińfka i Podolfka Kommenderuiący , Ge­
neralney Konfederacyi Koronney Marfzałek.

W s z e m  w obec i każdem u z osobna komu o t y m  wiedzieć n ależy  
do wiadom ośei podaję, I ż  G a z e ta  zwana N arodowa w  profpekcie fw oim  
dokładne,  obszerne czy n ów  S e y n io w v c h  opisanie  dla w y g o d y  dobra publi­
c z n e g o ,  i dogodzenia chęci za w s z e  trolk liwych o lo s  R z p l i te y  O b y w a te -  
Iów z a p e w n ia ła ,  a z a m ia ru  fwoiego uchybia iąc  z cza iem  na m ie y fc u  
p raw d y  p o tw arze ,  fa l fz e  po kra iu  n o f i ła , d z id a  S e ym o w e czy li  wfz yftk ia  
Spilku W a rfz a w lk ie g o  bezprawia uwielbiała . L i f t y  cz y l i  raczey  pafkwile  
do fiebie bez podpisów na oczentienie cnotliwych O byw ate l i  pisane przed 
N a ro d em  chcąc ich ohydzie o g la lz a la ,  G l o fy  gor l iw ych Poflów t a i ł a ,  
p rzem ien ia ła  i w cale  p rz e c iw n e ,  aby  N a ró d  albo w fzyl lk ich  za  tyra nó w  
zm ówionych r o z u m ia ł ,  albo aby p ra w d y  obok zw o d zen ia  nie widząc, dal 
fig om am ić ,  u m ie fź e z a f a , nie dosyć m aiąca  na wyliczonych bezp raw iach ,  
k ie d y  M ońarchiczn yeh  Uftaw fila utrzym ać ule widzi n a d z ie i ,  pełno ia-
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3u i żółc i  o d w a ż a  fię  cnotliwych Dowódców tych, Co te U ftaw y  znifzozyó 
z łą c z y l i  f i ę ,  czern ić  i nadzieię ob iecywanych pom ocy  doofta tn iey  zguby 
przyprow ad zić  część  obłąkanego Narodu; przeto Genera ln a  K onlederacya 
K o ro n n a ,  chociaż p r z e k o n a n a ,  ze  te wfz yftk ie  fa lfze  cnoty  u l iraszyć  ani 
i e y  białku ściemnić nie są z d o ln e ,  że te gorące zachęcenia  do obrony 
n arzu co n ey  M onarchii  n ik o go ,  co dobrze widzi zw ieść  nie m ogą; iednak  
że b y  albo uprzedzo nym  do d łużfzego trw an ia  w błędzie, albo ła tw o w ier­
n y m  do zm y len ia  iię nie by ły  p rz y c z y n ą ,  zakazu ie  n aysurow iey  , aby ciż 
Ichmość Panowie R edaktorowie G e z e ty  N arod ow cy  odtąd pod nay lu row sza  
osobiftą karą wydaw an ia  tey że  G a z e ty  p rzefta l i , i D rukarniom , aby tych 
d r u k o w a ć ,  a F o c z m s y f t r ó m ,  aby tych rozfyłać  nie w ażyli  iię. Iu ftygato-  
róm  zaś  fa m y m  tych że  Ichm ościów Panów  Redaktorów pozy w a ć  
do Sądu G en era ln ey  Knnfederacyi  K o r o n n e y , do poniefteura za  to zaflu- 
żonego ukarania, za le ca .  Dan w  Konlłantynowie f ta rym  dnia s ą .  L ip c a  
479 :1 .  Roku,

f  I  C  S ta n i f la w  S z c z ę s n y  P o to c z i  
{ L , .  a .  )  G . A .  K. M . K .  K .

D y z m a  Bończa T o n ia sz ew lk t  
Gen:  Konf: K or :  Sekr :

Akcefs Urzędników i Ziemian Powiatów Sieradzkiego i 
Szadkowskiego, do Aktu Konfederacyi Wwdztwa Sie­
radzkiego, w Szadku dnia 1. Sierpnia udziałaney.

Działo się w Sieradzu w Księgach Akto~
w tych Ziemian/kich dnia 6. S ierpnia
Roku Pań/kiego tpyz.

Do U rzędu  i K s ią g  A k t o w y c h  Z ieraianlkich S ie r a d z k ic h ,  osobiście 
p rzyszed łszy  J W .  A n d r z e y  Z a r e m b a  C ie leck i  C horąży  Szadkow/ki,  po­
dał Urzędowi nin ieyszem u do w c iągn ien i*  A k c e f s  do K on federacy i ’ Kor: 
przez 1W W .  W W .  i Ur: O byw ate l i  Powiatu S ieradzkiego  u c z y n io n y ,  
°n y c h ź e  własnem i podpisany rękam i,  w  osnowie tak ow ey :  _  M y  D ygn i­
tarze,  U rzęd n icy  i O byw ate le  W w d z t w a  Sieradzkiego , do M iafta  J .  K .  
M c ;  S ieradza  zgrom adzeni, n iż ey  podpisani, ruaiąc  w  n a y ż y w s z e y  chęci
Uszczęśliwienie wolnego naszego N arodu  P o l lk ic g o ,  i n ay szczegó ln iey

obrern pospoli tym  z a ięc i ,  z w lasney  nieuftanney  o swobody kraiowe, ca- 
° s c :  granic , świętość panuiącey  R e l i g i i ,  dolłoieńftwo T r o n u ,  iego obie­

ralność, powagę I s i lę  Narodu trolk llwości, dow iedziaw szy  s ię  : iż  N a y .  
Jasn: S t a n i s ł a w  A u g u s t  K r ól  Pan nasz  M iło ś ć :  do dzieła K o n fed eracy i  

a rg o w ick le y  przyftąpił,  zachęceni ozynem  Jeg o  n iezaw odnie do szczęścia  
t pomyślności  ogólney dążącym , ca l*  w ie c  naszą ufność w  doznaney p"rzy- 

y  nosc: do Narodu iego Ik ładaiąc, gdy dla odległości  m ie y s c a  i u iew ia-  
omosci czasu  w  M ieśc ie  I.  K .  M c i  S z a d k u . dawnemi praw am i dla obrad 

z ‘ w a  'JWWgo w y z n a cz o n y m , w  dniu i s z y m  M ies ią ca  te rażnieyszego  
zn aydowac s ię  nie m o gliśm y ,  a tam  dnia tego W s p ó ł -  U rzędn icy  i O b y ­
wate le  nasi , A k c e f s  do w spom n ion ey  K o n fed eracy i  T a rg o w ic k ie y  u c z y .  

1,1 \ ł  “ i Porz? t**tu dopełnienia wszelkich  w  Konfederacyach Narodowych 
zw yk ły ch  i p rzez  Przodków n aszych nam zoftawiouych ureczyftości , M a r ­
sza lk ie m  całego W d z t w a  naszego J W .  Jack a  S iem ińfkiego ,  Chorążego R a -  

"tu. w j a z  2 K on sy lia rzam i dc dzielenia  prac iego przydanem i w y b r a l i ,
J to de X i ą g  Z ie m ia ń lk ic h  S ieradzkich  pod dniem dzis ie yszy m



sposobem obiaty podali. Przeto dzieło to w  M ieśc ie  J . K . M c i  S z i ł k u  u l  
lokowane, iak do naszych chęci ftosowne uwielbiaiąc-,  do niego u ro c z y ­
śc ie  p rz y d e p n ie m y  , i z po w y ższy ch  zam iarów w iak ‘ n a y sz czerszy ch  ch ę­
ciach ieduoczeniy  się  i konfederuiemy, M a rs z a lk ie m  całego W d z tw a  na­
s zego  wspom nionego J W . Jacka S ie m iń l k ie g o , w ra z  z K o n sy lia rzam i ie-  
niu dodanerni,  w  M ie śc ie  Szadku obranego uzn aiem y. D z ie ło  w y ż e y  
wyrażonego A k c e f su  w e  w szelk ich  opisach,  tak iakby przez nas Bono­
w a n e  było; p rzy im urem y, i za  n iew zruszon e m iec chcem y ; oraz będąc 
pewni o Jednomyślnych ży czeniach  w s p ó ł- b r a c i  naszych w domu pozo- 
11 a łych ,  wolne im  do n in ie jsz eg o  oświadczenia naszego m ieysce  oftraega- 
m y , oneż rąk  naszych podpisami ftwierdaaiac. D z ia ło  sie w Sieradzu' 
dnia 6. M c  a; S ie rp n ia  R. P. 17911 . A n d r z e y  Cielecki Chor: S ieradz: mpp. 
Staniftaw  K a ietan  Gozdawa Staw ilk i  Sę dz ia  Z ie m lk i  S ieradz : K a w a le r  
O rderu  Ŝ . Scanidaw a ,  mpp. Ig n a cy  Cie lecki S zam b: Jego K. M ci  mpp. 
l łogum it  Z a lu lk i  Sz am b -  J .  K .  Mci mpp. A n to n i  Szym an ow Jki  S d a  Kłoś 
n owiki K cnm ii lsarz  C yw ilno  - W o y lk o w y  Sieradzki.

Podpisano w liczbie 69. _  O ry g in a ł  tego znayduie się  w  A k ta c h .

( i\T P  Skórzcw lki .
Czytał K lim aszew ik i .

> ,  '  '  1 1 —

Lepiej/ późno o takim godnt/tji nieśmiertelnej/ pamięci do­
wiedzieć się. dziele, m ili o nim nigdj/ nie wiedzieć.

. W czasie zaraz po zaszłey pod Dubienką batalii,, donie­
śliśmy powszechności, co nam, nieco wiadome o tym uda, 
i pióra oznaymiły, ale i my gdy sami nawet nie nadto by­
liśmy kontenci zwłasnego tey akcyi opisania, łatwo wnieśli­
śmy, że Czytelnicy niniey być muszą dogodzeni. Cóź byr 
Jo robić ? Wszak upragniony człek, musi nawet przeftać i 
na nikczemnym , Ikoro wybornieyszego nie ma napoiu.
- Wdzięczne Kzpltey woylko za dzieła woienne medal i 
pamietnieyszy l i f t , niż wśzyftkie naytrwalsze medale Xciu 
Józefowi Poniatow/kiemu, nie tak na papierze, iako na czu­
łych wyryło sercach.

1 en lift.w przeszłym Nrze 43. Korrespondencyi naszey 
wyraziliśmy.

Któż na czele podpisów tego liftu? Oto ten sam, który 
na czele oftatniey batalii co do czasu, ale między naypier- 
wszemi, co do męftwa i ilhwy ftaWtł się pod Dubienką wa: 
Jeczny Kościuszko.

Woyna lubo czasem koniecznie potrzebna, iednak w po- 
śrzód bohaterfkich uwielbień okropna bywa i ftraszna. Mi­
mo to iednak, męftwo znakomite nie może zaszczytu swego 
d latego póftradać, że do wielkich dzieł rycerlkfch nieod- 
ftępne łączą się ludzkości nieszczęścia. Piękna rzecz 
żwycięftwo, ale gdy współ-braci, i wspot-Judzi krwią mu­
si być oblane, trzeba wpośrzód cieszenia się ubolewać, gdy

latiry pomieszane z cyprysem chwałę dla tryumfu, ale łza­
mi (kropionego, niosą. Wszakże to.ubolewanie krótkie być 
powinno, bo śmiertelny cios, krótkiego życia ludzkiego 
przerywa osnowę, a ciąg nieśmiertelney ftawy i wieczney 
od narodu wdzięczności, w dalszych wiekach dla walecznych 
Bohaterów zaszczepia.

Opisane szczeguly bitwy pod Dubienką od świadków o- 
czewiftych, alboż nie są pisma?.czytania? i pamięci warte? 
Donoszą od Granic Gallicyi naftępuiace tey akcyi okoli­
czności : Te choć zapóżno i bez Ikutku pono, ile teraźniey- 
sza wiadomość dozwala wiedzieć , okazuią zawsze iednak 
dowody męftwa. Ani ie powiększając, ani umnieyszaiąc, iak 
nam doniesiono oznaymnietn , aby Naród i potomni wdzię­
czność i uwielbienie prawdziwym bohatyrftwa oddali za­
szczytom.

Od granic Gallictji dnia $8. Lipca. Generał Kościuszko 
ftawny tylą niegdyś dowodami męftwa swego w Ameryce^ 
zbliżywszy się z woyfhieni do granic naszych usiłował Kos- 
syilkiemu żołnierzowi przez Bug zatamować przeprawę. 
Tym końcem około 6,000. maiąc w swey dywizyi oszańoo- 
wał się -w naylepszey pozycji przy Miafteczku Dubienku. 
nad brzegiem Bugu sytuowanym.

Generał Lieutnant Kochowfki do 16 tysięcy ludzi maia- 
cy dnia 17  Lipca nagle chciał ułożoną przeprawę ulkute- 
pznić, i d latego silną potęgę naprzeciw odpornemu w y­
mierzył orężowi. Słyszeliśmy w Uchani o mil 3 od Dubien­
ki z armat potężne bicie, które dobrze w noc trwało. Bitwa 
żwawa i długa, bo od południa trwaiąca, wielkie obuftron 
inęftwo i ciągłe wahanie się uporczywey bitwy oznaczało.

Nakoniec Generał Kościuszko ze wszech prawie ftron oto­
czony, a poftrzegaiąc że fałszywe attaki udawane zoftawałyi 
cala moc prawdziwemu na się attakowi w kontr ftawi. A  gdy 
silne woylko nowo maszeruiące przez granice Gallicyi wpa­
dać z nay większym impetem zaczęło, z wielką przezornością 
wcześnie daie znak na odwrot, i tak woylko w naylepszym 
porządku z placu z wolna przy mężney usuwa' obronie, 
i do woyik nie daleko ftoiących Polfkich zmierza, a liako- 
niec z obozem Xcia Józefa Poniatowfkiego łączy się. Przy­
tomni tey bitwie, którzy dla ciekawości znaydowali się pod 
Dubienką Officerowie Auftryaccy ,. takowe ieszcze dodaią 
okoliczności:

Woyfka Rossyifkie ze wszyftkich prawie razem ftron 
uderzyły na szańce i baterye Pollkie. Zwawość niezmier­
na woyik Kossyiftich gdy naftępować zaczęła , wę , Wszy-
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ftkich szeregach nic innego ftyszeć nie było, ty lko : iłu  
paijl stupay ! Polacy, prawie nad wiarę, impet ftraszliwy 
wftrzymali po dwakroć odnowiony. Artyllerya tak wy­
bornie koronna z armat paliła , iż mniey, niż we dwie go­
dziny zabitemi okryte było pole nieprzyiacioł ciałami. 
Lecz attakniąca , Infanterya Rossyilka, która z osobliwszą 
także natarczywością śpieszyła do ręcznego boiu, po u- 
marłych nawet, i po umierających ftąpaiac ciałach szła im- 
petyczuie. Tak z armat, iako i z ręczney ftrzelby nayżwa- 
w iey miotała przed sobą ogień i śmierć. Liczba większa 
przemogła nad mnieyszą. Cofnęli się Polacy zoftawiwszy 
3. armaty z lawetów zbite, i ludzi nieco utraconych. 
{!V icle z któreu strony podczas tey batali zginęło , Lub 
ranionych zostało , ieszcze to determ inacji nic 
w tcraznieyszym czajie.')

T ey klęlki woylk Ross: przydaią niektórzy przyczyną 
była wielka hoyność P. Branickiego Het: W. Kor: który miał 
pod swa kominendą korpus od 4000 ludzi, a to iż przód 
samą batalia Oflicerom do bitwy dodawał ochoty hoynie 
zasilaiąc goreiące um ylly.

Zginęli av tey akcyi Pułkownik Zołotuchin , Podpuł­
kownik Pallenbach , Maior Kochowlki Synowiec Generała, 
Potemkin, Lam bert, 22. innych Ofiicerów &c.

Auftryaccy Officerowie , którzy się przypatrywali tey 
cafey sprawie, nie mogą się odchwalić sztuki woienney, 
i umiejętności z baczna przezornością zlączoney Generała 
Kościuszki tak w czasie samey bitwy , iako też i w reyte- 
radzie. Sami Rossyiscy OflBcerowie w tylu bataliach do­
świadczeni Rycerze dawali przyzwoite pochwały tego 
Generała zręczności w szykowaniu żołnierza, w odmie­
nianiu ftanowilk, oraz głęboką innieiętność z spokoyno- 
ścią umyflu w samym ultępowaniu wczesnym i przezor­
nym złączoną.

Z  A G R A N  I  C Z  N E.
ia , że spólnicy iego zbrodni 
otrzymaią łalke uwolnienia. 
Żąda,tego lud. i Regent Pań- 
ftwa zda się nakłaniać.

Z  Genui d. x ą . Lipca. Ku 
Nizzy dąży coraz w ięceySar- 
dyńlkleh woylk, ponieważ 
tam spodziewaią się od Fran­
cuzów wpadnienia, - :t

5 cszioKoimu o. 24. iipca. 
P. Rngeftróm , który tu da- 
wniey z Warszawy powrocił, 
zofłal Kanclerzem Dworu. 
Ję li inny Kanclerz Stanu.

Poćwiertowane ciało Kro- 
Joboycy Ankariłroińa one- 
gdayszey nocy ukradziono. 

Już tu za rzecz pewna ma-


